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Wychodzi w Krakowie

Codziennie o godzinie 8 */a ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 

lwiętach.
C e n a :

W K rakow ie miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 zir.
W b r a j d  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i H p l * * '
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco poczt, w p r o s t  do b ió ra  e k p ed y cy i c za su  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą  z e

CZAS
D la wygody Szanownych Abonentów 

zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, og łasza  się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Listopad i Grudzień b. r. kw artału IV  w kwo­
c ie  z ł r .  3 kr. 2 0  m. k.

Administracya Dziennika Czas.

Kraków 27 październ ika.
S P R A W O Z D A N IE

z  ostatniego ogólnego z ja zd u  T o w a rzystw a  te 
śnego dla Z achodn iej G alicyi odbytego w Su ch y  

bieżącego roku.
Do zacnych usiłow ań w kraju naszym zamie­

rzających powszechne korzyści tak  naukowe, 
jak  adm inistracyjne, należą niezawodnie czyn­
ności nT o w a rzystw a  Leśnego dla Z achodnie)
Galicyi. . . . . . . . .

HoKiunieliśmy, że ktos dot łid m e j z jego czyn- 
nościami obeznany i dawniej do jego g rjn a  na­
leżący, zwróci w  pismach publicznych uwagę 
na tę* poczciwą p racę , która jak życie rośl nno- 
ś c i , tw orzy w zaciszu. W szakże gdy ostatnie 
ogólne zgromadzenie „T ow arzystw a Leśnego* 
przeszło  niepostrzeżone, poczytujemy tu sobie 
za obowiązek zwrócenia na nie uwagi publicznej, 
a to w celu, aby usiłow ania zacne, w zaw iąz­
kach swoich potrzebujące podparcia, znalazły  
ten udział u w łaścicieli ziem ikich, jakiego po­
trzebują do dopięcia swych celów.

Ostatnie cgólne zgromadzenie „ T o w a rz y s tw a  
Leśnego dla Zachodniej Galicyi*, a piąte ' « «»- 
lei, cdbyło się w Suchy w dniach 2 1 , 2 2  i 2 d  
sierpnia b. r. pod prezydencyą c. k. radzcy le­
śnego A lberta Thierio ta, szanownego za ło ży ­
ciel* tego Tow arzystw a.

Trzydziestu kilku członkó v przybyło w dGiu 
oznaczonym i umieszczeni oraz gościnnie podjęci 
zestali w zamku Suskim, przez zarządzcę dóbr 
Suchy pana Lofiler; tam także odbywało zgro­
madzenie swoje posiedzenia.

Kw estye naukowe na posiedzeniach rozbiera­
ne by ły  następujące:

i  Y Jak i jest najlepszy spoaob odmładzani* 
lasów sosnowych w równinach naszego kraju

21  Cav lasy m ieszane  byłyby do ealccenia,
które rodzaje2'd r z e w  byłyby
pod względem r ó ż n y c h  miejscowości i położeń.

3 )  Czy zmiany dzielnic leśnych dałyby  s ij  
zaprow adzić, i które rodzaje drzew  należałaby 
przy ej zmianie uw zględnić. .

4 )  O szkodach wynikających dla lasów przez

‘ ' f u l e  S « b .  .11 ro b .c .y .1 . do ap r.w y , je :  

rodzaju kultury? D0BieWach i z sp u stich so -" *  k"i“
° “ Y u 'a i* i» d c .e . i .  .eb rw e  pod wbjlbden. 8o- 
spodarstwa Utul!•. b1*"”81116 da P»r«b ' Z»P“-

8* 81 >P»Iy‘l«>w>b'<l<b l*.dw w oko­

licach górskich, o w ęglarniach, sp ław a ch , od­
staw ie na osi s. d. d.

9 )  O szkodach przez owady w lasach z rz ą ­
dzonych. , - . .

1 0 )  Osobliwości w zawodzie leśnictwa i ło ­
wiectw a, o którychby członkow ie spraw ę zdać 
mogli. . . .  i

N ajżyw iej jednakże z a ję ła  wszystkich kw e- 
stya względem posłania deputowanych do W ie­
dnia na zjazd centralnego T ow arzystw a Leśne­
go M onarchii, na którym w  dniu 3  październi­
ka b. r. ważne punkta rozbierane być m iały, 
między innemi „o potrzebie s zk o ły  leśnej w k r a ­
ju"'; gdy bowiem w ogólności uczuw ać się daw a 
wielki brak należycie ukształconych ludzi w za­
wodzie leśn ic tw a, a kształcenie m łodzieży aa 
granicą poświęcającej się temu zaw odow i, je s t 
zbyt kosztow ne, i niezupełnie odpowiadające 
celow i, przekonanie to zdaje się mieć p rzew a­
gę w grosie samych członków T ow arzystw a, 
że dla leśnego gospodarstw a w kraju, krajowych 
ludzi mieć potrzeba, obeznanych z miejscowemi 
stosunkami, tak pod względem natury, jako też 
pod względem krajow ych zwyczajów^ (  potrzeb. 
Nauka leśnictwa potrzebuje u n»s miejscowego 
zastosow ania, a to może tylko wyrobić z cza­
sem szko ła  leśna w kraju założona.

Tu więc w ybrało  tow arzystw o na deputow a­
nych prezydującego w tow arzystw ie c. k. ra d ­
cę le śn eg o  A lberta T hierio t, Piotęa Gross, nad­
leśniczego dóbr arcyksiążęcych z Ż yw ca, lF ra n -  
cisz! a Lóffler rządcę dóbr Suchy, w różąc sobie 
zarazem  z tego wyboru najpomyślniejsze skut i.

Dla ocenienia ważności walnego zjazdu w W ie­
dniu, wymieniamy tu k w esty e , które leśne to 
w arzyst »a  centralne M onarchii z kolei rozbie­
rać m iało:

1 )  i 2 )  S praw y miejscowe centralnego tow a­
rzystw a leśnego.

3 )  W nioski do W . Rządu o potrzebie s z ió ł  
leśnych prow incjonalnych.

4 )  Ja k  daleko można pójść w podziale la 
sów? i jakie wnioski byłyby pod tym względem 
do przełqżenia W ysokiemu Rządowi, aby zapo- 
biedz szk o d liw em u  p o d z ia ło w i lasów?

5 )  J a k ie  s t r a ty  w y p ły w a ją  dla g o s p o d a rs tw a  
k ra jo w e g o  z zbyt drobnego podziału łowieckich 
o b sz a ró w ?  i jakie wnioski byłyby do przełoże­
nia Wysokiemu Rządowi pod względem pra­
wnych urządzeń dla krajowego łow iectw a?

6 )  Rozbiór kwestyi „o zniesieniu służebnictw  
leśnych* i najstosowniejszych środków w prze­
prowadzeniu praw a z dnia 5go lipca 1 8 5 3  r.

7 )  Rozbiór skutków praw a leśnego z dnia 3  
grudnia 1 8 5 2  r .

8 )  W nioski do rozpraw  na rok p rzy sz ły .
Po obiorze deputowanych na zjazd walny,

przystąpiło  tow arzystw o do wyboru członków 
zarządu w gronie swojem. Tu obrano jednogło­
śnie na pierw szego prezydującego znowu c. k. 
radcę leśnego W . A lberta Thieriot, na drugiego 
W . Adama Gorczyńskiego w łaściciela dóbr, na 
sekretarza c. k. leśniczego z Puszczy Niepo- 
łomskiej W . W aw rzyńca F irganka.

Członkowie mianowani przyjęli zaszczytny 
wybór, który p ad ł na n ich , a po wyborze W

Adama Gorczyńskiego oczekuje tow arzystw o, 
żo sprawy i czynności jego znajdą odtąd żyw ­
sze zajęcie w gronie obywateli krajow ych.

Posiedzenia i obrady tow arzystw a trw a ły  
przez dw a dni w starożytnym  zamku Suskim; 
dnia drugiego udali się członkow ie na zw iedzenie 
zak ładów  hutniczych, fabryki machin gospodar­
skich i wyrobów żelaznych. W . Lóffler k aza ł 
tu czynić próby z młockarniami i sieczkarniam i, 
te powiodły się z najlepszym skutkiem, i d aw a ł 
tow arzystw u wszelkie potrzebne wyjaśnienia 
tak poił względem stanu tych zak ładów , jako 
też i różaych ga łęz i produkcyi m iejscow ej, 

wielką znajomością rzeczy i z uprzejmością 
górskiej* gościnności.

Dnia trzeciego odbyli członkow ie Tow arzy­
stw a wycieczkę w lasy Suskie. Tu zw iedzano 
w ęglark i, tyle w ażne dla oszczędności hutni­
cze j, w  najlepszy sposób u rządzone , i szkółki 
drzew  leśnych, zapew niające p rzyszłość  idą­
cych zapustów, a św iadczące o gorliwości miej­
scowego zarządu leśnego. W  ogólności możemy 
tu zrobić tę uw agę, że tak lasy  jakoteż i ca ły  
za rzą  1 dóbr je s t w najlepszym  s ta n ie , i że tu 
znać wszędzie rękę rządnego i postępowego 
gospodarza, odkąd W . Lóffler zaw iaduje Suchą, 
który nadto jeszcze w przyjęciu członków  T o­
w arzystw a przypom niał nam gościnność staro­
żytnego zamku i d a ł św iadectw o zacnym chę­
ciom Protektora T o w arzy stw a, w  którego imie­
niu podejmował członków  na tym zjeździe.

W  imieniu tedy całego  T ow arzystw a winni 
mu jesteśm y oświadczyć tu naszą w dzięczaęść 
za p .da są sposobni ść w obmyśleniu p rzyszło ­
ści dla krajow ego leśnictwa.

To cośmy tu w idzieli, jest naśladow ania go­
dne: w szystkie bowiem polany gmin śród lasów 
leżące zakupił sk arb , i za le s ił; lasy zaokrą­
glono na zew nętrznćj linii, i skompletowano, 
daw szy w z&misn grunta w innej ręce. Nadto 
utrzymuje państwo Sucha przy zarządzie leśnym 
kilku młodych ludzi, którzy w takiej szkole 
praktycznie się k sz ta łc ąc , odpowiedzą w  przy­
szłości godnie pow ołaniu swemu.

Je ż  cii mieliśmy zamiar oddania suum  cuigue 
p is zą c  to s p ra w o z d a n ie ,  n a le ż y  s ię  gfównie 
wdzięczność nasza W . c. k. radzcy leśnemu p. 
Albertowi Thieriot, który jest założycielem To­
w arzy stw a, który członków jego ku wspólne­
mu celowi skupił, i odłogiem dotąd leżące s iły  
i zdolności w ruch wprawił.

Dotąd w yszły  cztery  zeszyty roczników, które 
Tow arzystw o w y d a je , i znajduje się w nich 
wiele ważnych uw ag i rozpraw  dla krajow ego 
leśnictw a, które św iadczą i o dążnościach To­
w arzystw a i o naukowych jego usiłow aniach i 
zasługach.

N ajw ażniejszą w szakże pod tym względem 
pracą jes t dzieło  samego prezydującego w to­
w arzystw ie W . A lberta Thierrot „O Techno­
logii l e ś n e j którego wydaniem z  drzew oryta­
mi pięknemi zajmuje się obecnie jeden  z księ­
garzy  krakowskich.

Autor je s t ju ż  dawniej zaszczytnie znany 
w literaturze leśniczej polskiej z dzie ła  swego: 
„Poradnik dla dziedziców i gospodarzy lasów*

P r z y j m u j ą  s i t
ogłoszenia, rozprawy, odbzwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

I  a o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i a t y
niefrankotoanenieprzyjmują i i ( ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

(W ilno 1 8 4 5 )  i spodziewać się należy, że ta 
nowa jego  praca zostanie życzliw ie p rzy ję tą  
tak w kole to w arzy stw a, jako też i u w łaśc i­
cieli dó b r, gorliw ych o losy krajowego leśnictw a.

N a zjazd w Suchy p rzyby ł także deputow any 
szląsko-m oraw skiej sekcyi leśnej, co T ow arzy­
stw o bardzo wdzięcznie p rz y ję ło , i »a co się 
w yw zajem nić pragnie.

Na tem kończymy spraw ozdanie nasze , ży ­
cząc T ow arzystw u na p rzyszłość  żyw szego u -  
dzia łu  ze strony w łaścicieli dób r, najwięcej 
pono interesow anych w  spraw ie krajow ego le­
śnictw a. Na rok p rzy sz ły  odbędzie się zjazd 
g łów ny T ow arzystw a w  Tarnow ie. Program 
jego i dzień zjazdu (w  sierpn iu ) zostanie ogło­
szony w  należytym czasie.

P a u  Saint A nge w następujący sposób 
skreśla prace przez sprzymierzonych wyko­
nane pod Sebastopolem.

Armia sprzym ierzona stan ę ła  jak  wiadomo 
29 g o  w rześnia pod Sebastopolem od strony po­
łu d n ia , to jest od tćj strony po której leży mia­
s to , port wojenny i arsenał. Jeżeli p raw dą jest, 
że ogień rozpoczął się 13go b. m. jak  to do­
nosiła onegdaj depesza zam ieszczona w  Moni­
torze , niecierpliwa publiczność i osoby z ope- 
racyami oblężniczcmi mniej obeznane, py tają się 
z pewnem zadziwieniem co robiono przez owe 
piętnaście d n i, które poprzedziły  rozpoczęcie 
ognia? Tymczasem ła tw o  je s t  bardzo w ystaw ić 
sobie p race , które Anglicy i F rancuzi z osobna 
na sw ej linii przez ten przeciąg czasu wyko­
nać musieli.

N ajprzód trzeba było wzmocnić w zgórza które 
otaczają port B a łak ław y , pozycyą bardzo w a­
żną do zachow ania i do zasłonięcia przed w szel­
kim napadem jako sk ład  żyw ności i amunicyi 
armii angielskiej. Armia francuska m usiała ró ­
wnież to samo uczynić z zatoką w przylądkach 
C hersonezu, gdzie w szystkie w ylądow ują wo­
jenne przybory. Trzeba w ięc było  zak ład  ten 
zasłonić przed w szelką garnizonu sebastopol- 
skiego wycieczką. Podczas gdy zabezpieczano 
tym sposobem dw ie poeycye będące składem  
wojennym dla arm ii, w ylądow yw ano zapasy 
wojenne bardzo ciężk ie , złożone z d z ia ł w iel­
kiego kalibru i z m assy dodatków  nieodbicie 
potrzebnych, których szereg  bardzo d ług i z a ­
dziw iłby  w ielu czytelników liczbą i rozmaito­
ścią przedmiotów jak ie  go sk ład a ją . C iężką tę 
pracę dokonała m arynarka , którćj pomoc i nie­
słychane poświęcenie nieraz ju ż  podczas tej 
wielkiej kampanii uwielbiać trzeba było.

P rzez  ten czas wojsko lądowe sypało  szańce 
po za okręgiem miasta aby się wzmocnić nale­
życie przeciw  usiłowaniom nieprzyjaciela, ko­
rzysta jąc z położenia grunta który za s ła n ia ł 
wojska nasze przed ogniem z d z ia ł fortecznych 
i pozw alał tym sposobem za jąć wszystkie w zgó­
rza  potrzebne do w ystaw iania re d u t, o które 
spieraćby się m ogły różne korpusy w razis 
gdyby bitwę przyjąć w ypadło. Z w łaszcza  też 
stronę w schodnią, to je s t między Inkermanem, 
gdzie się kończy zatoka sebastopolska, a B a ła -

CIĘŚĆ LlTEMCEO-ARTrSTraXA. 
n a jt r w a l s z a  po tęg a  n a  z ie m i.

CCiąg dalszy.)
Taka była głowa, lakierni były członki kościoła. 

To odnowienie ducha wewnętrznego, wydało na ze­
wnątrz niezmierne zasoby gorliwości i poświęcenia 
s i adł a  jego obrony. Jezuici wyszli wtedy na w.do- 

ę. • i  iadnói niemal chwili wszędzie się ukazali
w ^óinych postaoiach, pomimo oceanu i pustyń, po- 
w róznycn p pomimo szpiegostwa i praw
mimo zarazy i g . ’ jed j tortur, pomimo szubie- 
karnych, pomimo ^ dłie nauczając, ciesząc, po­
me i rusztowań, wszęo*> iyvviając odwa bo_ 
rywając serca ■ ^ » ^ Y ruO,0x  oggm  u^ . ą_ 
jażliwych, przedstawiają nieugięci, w wierno- 
cych w jednój tylko rzeczy ^  katolicki
śoi dla kościoła. Podczas ,  duchowe, mógł
dobywał z łona swego te . jakie wła-
razem korzystać z zasobów m,atT C tJuckiemi rozwi-
d*a świecka państw p o z o s ta ły c h  J ą
jała ku własnój obronie naprzeciw p jednd;
{ , d ,  pTOta.Untyztn „ybko . i ,  
części Europy, odrodzenie katolicyzmu^ ^  
z równą szybkością w innój jój części. P 0 » J  L  ^  
dwoma nieprzyjacielskiemi stronami, rozciąg ’  
jeograficznie, jak moralnie obszerny grant sp y
we Francyi, w Belgii, w południowyoh NiemW »
w Węgrzech i w Polsce, którego zdobycie mia 
zdecydować zwycięztwo. Historya dwóch nastąp**?151 
pokoleń, jest historyą walki o posiadłość tego grun­

tu mieszanego lub wątpliwego. Korzyśoi zdawały się 
być z razu po stronie protestantyzmu, ale zwycięz­
two pozostało przy kościele rzymskim, który g° 
pokonał na wszy»tkich punktach tak, ia  ten niepo* 
trafił juś w następnyoh dwóoh wiekach odzyssa^ 
strat jakie w tenozas poniósł. Trudno zresztą zataić 
przed sobą, dodaje p. Macauley, długim wywodem 
sąd swój wspierając, że to zadziwiające zwycięztwo
Papieztwa, naleiy się głównie, nie sile oręża, ale 
zwrotowi opinii publicznój na jego korzyść.

Około stu lat po ustaleniu granicy między prote­
stantyzmem a katolicyzmem, zaczęły się pokazywać 
znaki czwartego wielkiego niebezpieczeństwa dla ko­
ścioła rzymskiego, to jest filozofia. Nowe niebez­
pieczeństwo było wielce różne od poprzedzających; 
dotąd napastowano tylko część nauk kościoła; P®~ 
wstająca szkoła odrzucała je  wszystkie: p r z e c z e n ie  
było symbolem. Nowi sektarze pożyczyli j0tln() *e 
swych założeń od protestantów drugie od katoli­
ków; utrzymywali oni z tymi, że katolicyzm jest sam
jeden czystym chrystyanizmem, z tamtymi znów, *e 
wiele części katolicyzmu są przeciwne rozumowi. 
Z takiego zbliżenia musiano przyjść, w skutek lo- 
gicznój konieczności, do konkluzyi Woltera. Jednak­
że samo przeczenie niezaburzyło nigdy pokoju śwista, 
i gdyby patryarcha świętego kościoła filozoficznego 
poprzestał był na przedrwiwaniu z oślicy Saulowój 
lub z kobiet Dawidowych, gdyby się był ograniczył 
na krytykowaniu poezyi Ezechiela z równie ciasnym 
umysłem jaki okazał w ocenieniu Szekspira, kościół 
niemiałby się czego był obawiać. Lecz wyznać trzeba, 
że tajemnica jego potęgi, potęgi innych filozofów, 
polegała na prawdzie wmieszanćj do ich błędów i

na szlachetaym zapale ukrytym pod ich zuchwal­
stwem. Jedyna broń skuteczna, którą filozofowie u- 
derzyli w wiarę ewangieliczną, była moralność E- 
wangielii. Dogmat i moralność Ewangielii były na 
nieszczęście zwrócone przeciw sobie: z jednój stro­
ny był kościół szczycący się ozystośoią nauki prze­
kazanej przez Apostołów, lecz przyćmionój naduży­
ciami władzy doczesnój, która mu była udzieliła 
wsparcia; a z drugiój sekta okrywająca szyderstwem 
tę naukę, ale gotowa wyzwać wszystkie potęgi ziemskie 
w obronie ewangielicznyoh zasad sprawiedliwości, 
miłości chrześciańskiój i toleranoyi. Niedowiarstwo, 
iPrzypadkowo połączone z filozofią, odniosło zwy­
cięstwo nad religią przypadkowo zespoloną z nad­
użyciami polityoznemi i spółecznemi. Nowe doktry- 
ny szybko się rozbiegły po chrześciaństwie; Paryż 
był ich stolicą na stafym lądzie, a nauczyciele fran­
cuscy zostali ich nauczycielami w oałój Europie. A 
uietylko duch publiczny je przyjmował, rządy na­
wet absolutne otwierały im wrota. Kościół rzymski 
Pozornie był tak świetnym i silnym jak nigdy, ale 
fundamenta jego były podkopane. Pierwszym wypad- 
biem objawiającym to położenie był upadek towa- 
r*ystwa Jezusowego. Na jego zwaliskach ruch fllo- 
zofiozny rozpostarł się z zastraszającą szybkością. 
Następcy Woltera prześoignęli go w jego doktry­
nach, rewolucya francuska wybuchła, i staryKo- 
śoiół francuski runął z całym s w y m  przepychem, ze 
w szy stk iem i swemi bogactwami. Niektórzy « jego du­
chowieństwa odłączeniem się od Rzymu okupili pra­
wo życia inni splamili się odstępstwem i zostali 
prześladowcami; wielka liczba została w,mordowa­
nych, a reszta poszła szukać przytułku w cieniu o1 - 1

tarzy nieprzyjaznych. Kościoły zostały zamknięte, u- 
milkły dzwony, relikwie były zrabowane, święte na­
czynia przetopione. Błazny przybrane w kapy tań- 
ozyły karmaniole przed konwencyą; posąg Marata 
stanął w miejscu wizerunków męczenników; wsze- 
teoznica wstąpiwszy na ołtarz Panny Maryi odebrała 
cześć tłumu wołającego radośnie, że wreszcie po 
raz pierwszy starożytne jego sklepienia brzmiały wy­
razem prawdy. Nieszczęśoia kościoła nieograniczyły 
się na Francyi: duch rewolucyjny stał się zdobyw­
czym i zalał całą Europę. Hiszpania została jego 
hołdowniczką, Włochy jego poddanym. Klasztory 
rzymskie zostały zrabowane, chorągiew trójkoloro­
wa powiewała z zamku S. Anioła. Następoa S. Pio­
tra uprowadzony jeńcem przez bezbożnych, umarł 
w ich ręku i długo cześc pogrzebowa była odmó­
wioną jego zwłokom... Nic dziwnego i e w r 1799 
ludzie nawet obdarzeni bystrością rozumu, mogli 
mniemać, że ostatnia godzina kościoła rzymskiego 
nadeszła. Władza nieprzyjacielska tryumfującą Pa­
pież umierający w niewoli, najświetniejsi ciłórkS-
" iei m u Z  “n r o S n t ó 6®0 w obćjch
Ł ó j ,  powstałe s> c z o d ro K 0kr iejSZe gkT hy °,Ci 
szłych, zamienione w światvn!« • T  prT
uczt: podobne wydarliffi 7 T ? *  1UJ W“ i!  nainatvniaiflvA "jucrzetna mogły być uważane za
ffiean nnJft ?zn»ki wskazujące konieo tego dłu­giego panowania.

Ma«0C? był to koniec bynajmniój, dodaje p. 
„ oauiey, biała łan ia  *) śmiertelnie ranie

) Tak nazwał Dryden katolicyzm 
•atyr.

i raniona, zgi-

jćdnćj ze swych
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kław ą wzmocnić koniecznie w ypadało, bo Ro- 
syanie tamtędy przyjdą z Sym feropol lub Bak- 
czyseraju, gościńcem , jeżeli będą chcieli prze- 
szk idzić oblężeniu uderzając na armię spray 
mierzoną z prawego skrzydła. W idzieliśmy już 
że obie armie tak francuska jak angielska w prze­
widzeń^ tego wypadku w yznaczyły każda po 
2 0 ,0 0 0  ludzi, którzy nie będą nalsżeć do prac 
cblężniezych, ale są przeznaczeni do zasłonię­
cia tych prac pod protekcyą redut i szańców  
rozlicznych usypanych w  okręgu zewnętrznym  
miasta.'"

L°cz trzeba było także wzmocnić się przeciw 
samemu miastu. Chociaż bowiem przekopy są 
już skończone i baterye ustawione, silna i ener­
giczna wycieczka oblężonych mogłaby zburzyć 
d zie ła , zagw oździć armaty, bo zawsze przy­
puszczać trzeba, że nieprzyjaciel będzie czynił 
swoją powinność i przewi lywać będzie trzeba 
wszystkie szan se, zw łaszcza przed f  irtecą ma­
jącą tak wielki garnizon, że się równa prawie 
armii. W  takiem też przewidzeniu wzniesiono 
zapewne reduty i szańce z tyłu aby wojsko o- 
blegsjące znalazło w nich punkt oparcia w ra­
zie danym.

W skazane przez nas dwa rzędy dzieł zowią 
się dziełami oblężniczemi od fortecy i dziełami 
ob'ę«uczemi od pola. Dawniej wykonywano je 
w  jednej Imii, ale systemat ten został opusz­
czony jako wadliwy, i dziś sypią reduty które 
s ę ostrzeliwają nawzajem między któremi stoją 
kolumny w pogotowiu do uderzenia na nieprzy­
jaciela, skoro ogień działow y wprawi go w po­
mieszanie.

Storo ukończono wszystkie te dzieła i w y­
lądowano w szystkie zasoby jako też amuaicyę, 
fvszyny, worki z ziem ią, narzędzia potrzebne 
do odarniowania itd. co wszystko zajęło pierw­
sze dni paźlziernika wtedy dopiero odsłonić 
można było przekopy 9go i rozpocząć ogień 
13go. Tak w ięc przedstawia się w jaki sposób 
dwa tygodnie użyte były przez armię sprzy­
mierzoną przed Srbastopolem. W depeszy Mo­
nitora  czytamy, że forteca nie może dłużćj w y -  
trzym ć nad dni pięć. B yłby to wspaniały re­
zultat i nadzwyczajną szybkością się odzna­
czający.

Jest to niezawodnie pole obszerne, lecz wypadki na­
wet najkorzystniejsze dla sprzymierzonych zostawią 
jeszcze klucz całej kwestyi wschodniej w ręku Ro­
syi dopóty, dopóki Austrya nawot nieczynna nie o- 
trzyma tego stanowiska, jakie dyplomacya europej­
ska wskazuje jej dziS do zdobycia. Stanowisko to 
określiliście jut nie raz i zdaje się, zgodnie z my­
ślą tutejszego gabinetu. Lecz trudności tak są wiel­
kie, iż śmiałobym ręczył, iź niepewność ich usu­
nięcia zatrzyma politykę Austryi w daleko skro­
mniejszych granicach. Opierając się na tern przypu­
szczeniu i na oświadczeniach tyra natch i-tych du­
chem gabinetu berlińskiego, sądzę, że porozumienie 
się Austryi, Prus i Rosyi nad warunkami pokoju, 
może jeszcze nastąpić. Krok ten posłużyłby nastę­
pnie do sprowadzenia Anglii i Francyi na drogę, 
atórą im prędzój czy późmój same wypadki wziąśc 
nakażą. W przeciwnym kierunku wojna europejska 
stanie się prawie niepodobną do uoiknienia.

£ £ o r e * p o B < t e B c j r a

W ie d e ń  24 października. 
k Małe skutki wyprawy anglo-francuzkićj na mo­

rzu Baltyckie-n, a niepewne dotąd na morzu Czar- 
nera, pokazują, że Rosya jest silną tam nawet, gdzie 
ją uważano za słabą, i że sprawiedliwóm było o- 
ceoienie tój pozycyi jeszcze w roku 1825 w jednej 
Z depesz hr. Pozzo di Borgo, który przypuszcza­
jąc tego rodzaju wyprawę, utrzymywał, że może 
zrobić niemało złego dla Rosyi, lecz że niewyn> 
grodzi strat która będzie musiała ponieść strona 
przeciwna. To samo zdanie znajdowało się naów- 
czas w depeszach księcia Liewen i barona Alopeus 
posła rosyjskiego w Berlinie. Co do Austryi, hrabia 
Tatyszczew utrzymywał ciągle, że pomimo całej 
opozycyi przeciw polityce rosyjskiej, z bronią w rę­
ku nie wystąpi. Wypadki 1828 i 1829 r. sprawdziły 
to ostatnie twierdzenie. Wypadki dzisiejsze spraw­
dzają pierwsze. Dyplomaci rosyjscy poszli naówczas 
dalej i przypuszczając koalicyą czterech mocarstw 
europejskich, niewachali się przekładać wojny nad 
zły pokój lub przedłużoną polityczną niepewność. 
Zdaje się, że ta rada nie zeszła ani na chwilę 
z myśli gabinetu petersburgskiego, i że się takowy 
do uiój dziś wyraźnie stosuje. Czy ta decyzya Ro­
syi, zatrzyma Au3tryą i Prusy na ich dotychczaso- 
wem zbrojno-neutralnóm stanowisku, oto ważne za­
pytanie. Odpowiedź na to zapytanie nie trudna, je -  
źli z not i oświadczeń urzędowych o przyszłości 
sądzić można. Z drugiój stro::y rzecz pewna, że Ro­
sya ani Austryi ani Prus zaczepić nie myśli. Pozo­
staje więc wojna morska i obrot wojsk tureckich.

W iedeń 2 5  październ. Cop. Z tgs. Cor. donosi, 
ż i  not* gabinetu wiedeńskiego służąc* za od­
powiedź na notę pruską z dnia 15go o. m. wy­
sz ła  do W iiduia 24gu. Nadzwyczajny poseł 
cesarski przy dworze pruskim hr. E 4crnazy o- 
trzymać miał polecenie nis zmieniania w niczem 
dotychczasowego postępowania swego.

—  Hospodar mołdawski ks. Gika miał po­
słuchanie w e czwartek u J. C. M ości, w piątek 
daje dla niego dyplomatyczny obiad pożegnalny 
Arif-Effendi poseł turecki.

— W  tym jeszcze miesiącu rozpoczną prowa­
dzić linię telegraficzną z J a s i do Czerniowiec, 
tak iż z nad ujścia 8uliny będzie mieć można 
wiadomość wciągu 4 8  godzin.

— Z w i srogouucgo podają źródła , że wczo­
raj miały nadejść deklaracje z Gatha, Brun- 
szwiku i Darmstadtu na okólną notę z d. 3 0 g j  
z m. oświadczające gotowość przys ąpienia do 
polityki austryackiej.

— Po dziennikach niemieckich duża temi cza­
sy rozprawiano o aresztowaniu w W ołoszczy- 
zuie wychodźcy austryaciiego Maurycego Hart- 
manna.. Tymczasem wiadomo tyle że na żąda­
nie konsulatu austryackiego w  Bukareszcie na­
kazała w ładza turecka w tern mieście opuścić 
Hartmanowi Księstwa i tenże w yjechał za Du­
naj ; a że przez czas niejaki nic o nim nie było 
słychać, więc pogłoski o uwięzieniu jego w kon­
sulacie w Dźjurdzewie na nowo obiegać za czę­
ły ,  aż wreszcie sam Hartmann napisał list ze 
Stambułu do G az. Kotońskiej donosząc, iż nad 
Dunajem w kilku miejscach leża ł chory w szpi­
talach.

-  W skutku uczynionego zapylania, czy 
wraz z ułaskawieniem wyrzeczonem w najwyż- 
szeiu piśmie z d. 1 6  kwietnia r. b. na k orzyść  
skazanych za obrazę majestatu i narusnenie pu­
blicznej spokojności, ma być zarazem odstąpio­
no od kosztów procesu, minsteryuoi odpowie­
d zia ło , ż s  gdy w pomienionem p.śmie cesar- 
siicm  niema,isz nigdzie mowy o uwolnieniu od 
kosztów procesu, gdy następnie w moc § 2 2 6  
prawa karnego ułaskawienie m x tylko takie zna­
czenie jakby je była miała kara dopełniona, a 
gdy koszta procesu wyjąw szy taksę od wyroku 
są tylko zaliczką ze skarbu rzeczywiście uczy­
nioną, przeto wszystkie koszta pastę mwania 
wyrokiem prawomocnym nałożone, uiszcaone być 
winny przez ułaskawionego.

— Dnia 23go  b. m. zachorowało w Wiedniu 
na cholerę 1 6 3  osób, wyzdrowiało 1 1 3 , a 2 8  
umarło. Od początku trwania tej choroby za­
chorował j  osób 2 4 4 7 , wyzdrowiało 8 2 3 ,  u- 
marło 8 4 5 ;  w leczeniu pozostaje 7 6 9 .

N. P#n pozwolił szlachcicowi Franciszko­
wi Ciotti de Conegliano powrócić do kraju, i po­
zyskać na nowo prawo obywatelstwa.

—  M ów ią, że Najjaś. Pan potwierdził plan 
przedłożony sobie przez fzm. barona Hossa do 
rozprzestrzenienia wąwozu prowadzącego do

W ołoszczyzny zwanego Bramą Żelazną.

„nąć nie m:ał». Wprzódy nawet nim nastąpił po- 
„grreb Piusa VI., rozpoczęła się wielsa reakoya, i 
„po czterdziestu latach, widzimy ją coraz dalej idą— 
„cą. Anarchia przesila, nowy porządek rzeczy wy­
burzył się z chaosu, nowe dynastye, nowe pra- 
„wa, nowe tytuły, — a pośród tego stara religia 
„się odradzała.

„Powieść arabska opiewa, że wielka piramida 
„egipska była zbudowaną przez królów przedpoto­
powych, i że sama jedna z dzieł ludzkich prze­
była potop. Taki był los władzy papiezkiój. Zalała 

wielka powódź, ale głębokie jej fundamenta nie 
p y ły  wzruszone; a gdy wody opadły, ona je- 
„ na ukazała się pośród ruin zniszczonego świata. 
" holenderska, cesarstwo niemieckie,

Rnlkda wenecha, stary związek helwecki,
!cuzka anifiSL’ Parl8menta 1 arystokracya fran-
* , Ś vie* EuroPa hyła pełną nowych utwo- 
r n«lit«czne ? "*P?dki naruszyły nietylko instytucye

finch skład 8DńłCe Państw: rozdział własności,
* 'anifll kptolickLi *i?Zno4oi uległy zmianie w całój

•>*» — -

,rówmed ,Wegłf i umiarkSanvi,!?^k n»P»JMlośó,

w tym jeszcze roku skały tamujące wolny prze- 
j tzd w tym wąwozie, będą wysadzone proch m 
i uprzątnięte.

H o s 8 j  a.
P etersb u rg  */16 października. Przez najwyż­

sze imienne ukazy wydane do kapituły rosyj­
skich cesarskich i królewskich orderów, najmi- 
łościw iej udzielone zostały złote szpady bry­
lantami ozdobione, z napisem „za waleczność:® 
1 8 5 4  r. dnia 9go lipca, w nagrodę za odzna­
czające się męztwo i waleczność, okazsne w bi­
twach przeci w Turkom, przy przeprawie w mie­
siącu marcu r. b. przez Duaaj pod Bra łowem , 
z orszaku J. C. Mości ienersł-majorowi księciu 
Urusow i j ;nerał-majorowi Weselitskicmu.

Przez rozkaz Cesarski do zarządu wojsko­
wego dnia 30go  września mianowani zostali: 
Naczelnik głównego sztabu morskiego J. C. M. 
jeneraP-gubernatcr fi lsndzki, jenerał-adjutant, 
admirał książę M easzykow, głównodowodzą­
cym siłami wojennemi lądowemi i morskiemi 
w Krymie znajdującemi się, ze wszystkiemi pra­
wami, w ładzą i przywilejami, nadanemi g łó w ­
nodowodzącemu armią na czas wojny, oraz z po­
zostawieniem przy dotychczasowych urzędach i 
obowiązkach. Dowódzca 6go korpusu pieehoty, 
zawiadujący wszystkiemi rezerwami piechoty i 
wojskami zapas iwemi armii, jenerał piechoty 
Czeodajew, naczelnikiem wszystkich wojsk pie­
szych rezerwowych i zapasowych armii. Jene­
rał piechoty książę Gorczakow 3ci, dowódzcą 
6g® korpusu piechoty i dowodzącym wojskami 
do tego korpusu przykomenderowanemi. Naczel­
nik sztabu 6go korpusu piechoty, z orszaku J. 
C. Mości, jenerał-major von Brien, naczelnikiem 
sztabu wszystkich wojsk pieszych rezerwowych  
i zapasowych armii z pozostawieniem w orsza­
ku J. C. Mości. Pełniący obowiązki naczelnika 
sztabu wojsk pozostałych w St. Petersburgu i 
okolicach, pułko wnik jeneralnego sztabu gw ar- 
dyi Popow 7 , pełniącym obowiązki niczelnika 
sattbu głównodowodzącego siłami wojmnemi 
lądowemi i morskiemi w Krymie znajdującemi 
się. Fiigiel-adjutant J. C. Mości pułk iwaik je- 
neralnego sztabu gwardyi Iraków 1, pełniącym  
obowiązki naczelnika sztabu 6go korpus: pie­
choty, z pozostawieniem w stopniu fligiel-adju- 
tanta.

— Czytamy w Gazecie W iedeńskiej: Donoszą 
nam z Odessy pod dniem 13  aż do 16go p aź­
dziernika: Dnia 13go paź lziernika. Wiadomości 
z Krymu doclndzące do l i g o  nic nie nastrę­
czają nowego godnego uwagi. Sprzymierzeni 
stawiają szańce na wzgórzach B ałakław y, gdy 
tym czasem  książę Menszykow w okolicy B »k- 
czyseraju ściąga nieustannie posiłki i zapewne 
na 15go zbierze z jtk e 5 0 ,0 0 0 , z któremi w pa­
rę doi potem pójdzie zapewne przeciw nieprzy­

jacielowi. Przed Odessą stoi dziś 4  okręty pa­
rowe nieprzyjacielskie, a zd*la słychać strzsły  
armatnie, których powód dotąd niewiadomy. 
Miasto pełne woj »ka, osobliwie jazdy. W miej­
sce 4ph pułków ułanów, które w yszły , przy­
były inne 4  także ułanów; następnie przybyły  
2  pułki dragonow i jeden kozaków uralskich.
Ci ostatni różnią się od dońców i kozaków nad- 
dunajskich, żs  noszą brody. Z  wyższych jene­
rałów mamy tu w tnur&ch naszych dowodzcę 
4go korpusu piechoty jenerała Dannenberga, a 
wkrótce spodziewamy się dwóch najmłodszych 
synów cesarskich Wielk ch książąt Mikołaja i 
Michała, dla k órych przygotowano na przyję­
cie pałac księcia Worońcowa. W ielcy książęta 
mają podobno udać się do Krymu i walczyć tam 
w szeregach. Jenerał Liprsndi znany z kampa­
nii naddunajskiej, wyprzedził swój korpus i za­
pewne już jest przy księciu M m szykowie. Dziś 
wieczór o lOej przybył goniec z Krymu z wia­
domościami zapewne nie nazbyt pocieszającemu

* M M V lr J l ! id8iS lk#* D j‘Sd w c¥  nic w »-
dość mocno .°“e« d*j
wiwat w O czako wie n* M » n »
hansów przybyłych z Mikołajowa które d̂ " 
święcano i próbowano. ' ’ Ł*ore P0_

Dnia 16  października. Dzisi«,•od­
byli Ich CC. W ys. W ielcy k s f f l .  w ^ T ^ l  
Michał i wysiedli w  pałacu księcia' w iro ń co -  
wa. Mają oni tu trzy dui zabawić i Dip h0 wrv 
mu lecz do Kiszsniewa udaj^ nL  fn l L  
z Odessy w Czasie z ? śr dy)J N a *  
Wielkich książąt okrzykami. Po nzbożcństwie 
odwiedzili rannych z Krymu przywiezi,jnvch 
Z Krymu tylko tyle, że dywizya jazdy jenera­
ła  Korla z 4ch pułków ułanów złożona w y­
ruszyła w pochód do Krymu po nad zachodnim 
b.zegiem półwyspu i odwiedzi Eupatoryę. jM:a .  
l  Ą Podobno oszańcowane i ma załogę
cuzrfaP bTs ’ 5 Aogiików i tyluź Fran- 
mafa si k drZy P. :d kilku okrętów n“e
nij sie kn?eg° ° *'*ć jazdy Korfa- Poj*^''®-
u s n a k liW v  3y r"syJskit;J> h§dzie miało w pływ  
z ar azem tłum I * " " ?  Pe" ien będący

d t I d .  Dieprzyjaeielsbifo. 
piti -I, »p n m cl< o> .y  » „ „ „  do 
w o tu , gdzie zastał liczny sztab jeneralny. 
W szyscy oficerowie szeptali jednak po cichm 
f  by me przeszkadzać jednemu jenersłow i le­
żącemu na łóżku z obwiązaną głow a Pr?er 
tłumacza pytano Tatara o \ta n % K cT / w  kraju 
i woimferopolu, poczem chory jenerał dał roz- 
kaz sł»bynj g ł JS m, aby Tatara puścić na w ol- 
aosć. Zanim to się stało zaprowadzono go do 
innego namiotu, gdzie zastał oficerów w czer­
wonych mundurach i jednego jenerała bez ręki.
I tu gJ wypytywano się, a potem odprowadzo­
no pod strażą czterech jezdnych, którzy go za

S u Ł 2 S " k  z  K ,okM " Ł W
— W edług bstów handlowych z Petersburga

ł s ć rwvrDh 1?meczay«' fabrykantom przesy- 
łać wyroby s woje na wystawę psryzką na w io-  
s. ę otworzyć się mającą.

Królestwo Polskie.
Cop. y jg  Cor. zamieszcza wiadomość, która 

podajemy z zastrzeżeniem: Z W arszawy piszó 
pod dniem 1 8  b. m. iż szlachta Królestwa Pol- 
skego  rokuje sobie z przybycia Cesarza do 
*vm SZI« Ŵ  e.n ' cz.ne honcesye w duchu narodo-

j Ą 7 ?r ^ :
jo h k l . .  byc p „ yw rd . OTy w

r Prc «<;" l» i l» w  tu , s ic  c » j-

T ».r c y
W yższe warst wy społeczności w Stambule, 

zostały niezmiernie przerażone zaskarżeniami 
z miesionemi przeciw Mehmedowi Ali paszy z ie -  
ci'w i sułtana, niegdyś wezyrowi i ministrowi 
wojny, znanemu ze swojej do Reszyda Daszv  
niechęci. S.orawa tą w scisłym zostaje z wiązku 
z wiadomym dawniej upadkiem bankiera ormiań­
skiego Dżezarl. . tworzy ciekawy u8(sp „ dzie_ 
jow admmistracyi tureckiej. Dż-zarli którv trw  
mał dochody ce ł w dzierżawie, oblicza sie te 
raz z rząd m a papiery jego, których częs^ć u- 
ratowaną została z pożaru, jaki d ,m ce ł prze 1 
dwoma laty zn iszczył i dotąd a uh* „ •
ieat pokryty, p ozost.j, w rę b n e  ’  j  
s.rpe do ob id .n  •  (ej ttpr.wr 
MII trzy ktoity z “ J‘

S i T S T / S J S K ? " - * e  kwity
piastrów. Dżieaarl

„równie biegły 1 um iłowany jak  profesor R a n k ę  
„-.powie dźwignięcie się k o śc ,o ia ka? S kZ o ^ w 19 
: wieku; c o  do mnie, czuję •* w ^
„nas bliskiej, narażam SI« n o -
„ wiedzenia rzeczy mogących obudzić gniew 
„tnośoi, a więc kończąc dodam ty lk o  uast,pne p’ _ 
„strzeżenie, godne największej uwagi.

„W ciągu cułego ośmnastego wieku, wpływ ko- 
„ścioła katolickiego był w nieustannym upadku; nie­
dowiarstwo poczyniło wielkie z.lobyore wa wszy­
stkich krajach katolickich, w niektórych zaś odnio­
s ł o  zupełne zwycięstwo. Władza papieska zeszła 
„tak nisko, że się stała przedmiotem szyderstwa nie­
dowiarków , a raczej litości jak nienawiści prote­
stantów. W wieku dziewiętnastym ten sam upadły 
„kościół podniósł się stopniami z poniżenia i odzy- 
„skał napowrót dawną swą władzę. Kto spokojnie 
„rozważy to co w ostatnich latach zaszło w Hisz 
„panii, we Włoszech, w Ameryce południowej w I? 
„landyi, w Niderlandach, w Prusach, a nawet we 
„Franoyi, wątpić nie będzie, że panowanie jego nad 
„sercami i umysłami ludzkiemi jest dziś daleko wię- 
„ksze aniżeli w czasie ukazania się Encyklopedyi 
„i Słownika filozoficznego; kiedy przeciwnie, 
„ani rewolucya moralna wieku ośmnastego, ani kon- 

tra-rewolucya wieku dziewiętnastego nic nie doda­
ły do potęgi protestantyzmu. Straty katolicyzmu 

„podczas pierwszej z tych epak, były wspólne ca- 
„łemu chrystyanizmowi; zdobycze zaś jakie w cią­

gu drugiej chrystyanism poczynił w krajach kato­
lickich, poszły zupełnie na korzyść katolicyzmu....

„Od szesnastego wieku dodsiśdnia, ludy przecho • 
,dziły z katolicyzmu do niedowiarstwa, * niedowiar­
stwa powracały do katolicyzmu, — a żaden nie zo­
stał protestanckim.® (Dok. nast.)

O ryc in ie  m o n u m en ta ln e j ku  c zc i M ik o ła ja  
K o p ern ik a , i  innych  ry to w n iczych  pracach  p  
A n ton iego  O leszczyń sk iego . —  W y ją te k  z  l is tu  
tego zn akom itego  a r ty s ty , pisanego" do jednego  

z  m ieszk a ń có w  K ra k o w a .
(  (Xv-G-

Najserdeczniejsze składam podziękowanie za przy­
słane mi dzieło: Starożytnicze wiadomości o Kra­
kowie etc. Dar ten prawdziwie mnie uszczęśliwił, 
gdyż nietylko że pochodzi z rąk autora którego u- 
wielbiam, lecz obejmuje nadto przedmioty mocno 
mnie zajmujące: i podziwiam się edycyi, jakiej % pod 
pfag Krakowskich jeszcze nie widziałem. Druk na 
pier i ozdobność, wyrównywa tut ijszym (pańskimi" 
Cześć więc dbałym o h  mor kraju wydawcom, któ- 
rzy tak wielki zrobili postęp. ’

B irdzo żałuję, że dzieło Kraków i okolice jego nie

J™ fora,cte 1
8‘aran“.°kSio Ja te8° dzieła egzem-
P *da ffdvż Drzez n 9 , Saai czci£odny autor nie
PuWB?iVm rvsunki i rvP„-Z6Cll!g d* udzieslu kilku lat, zbierałe y ryciny odnoszące się do przed­
miotów Vf t0“  dz'ele (opisywanych: te później umie- 
szozone ,'j. . yc 5 miejscach, utworzyły dzieło 
ozdobion fzystu obrazami. Z czasem egzem-
wego wydania. niewyczerPanym skarbem dla no- 

Również dziękuję czcigod. ziomkowi za przysła-
f -  drUAdrT*ne®g moieg° listu» do naszego ko­
chanego Adriana Krzyżanowskiego.... Żiłuję że nie 
przeczuwałem, iż on będzie kiedy ogłoszony, bo 
byłbym go woale inaczej napisał, i dał w nim wła­
ściwsze i wyraźniejsze pojęcie o pracy, nad którą

uż od Lt k>lku śle Se 
w Czasie 1 8 5 2  r Vr o m  ten. ° 9 ł,J*z °ny b y ł  
i przekonanie o »* \  — Uczucie potrzeby
U wlokło mnie ,  "iyte?*noŚ01. ‘e?> Przedsięwzięcia, 
ści: ztad *1- Kl ^ ’Cę mojej maf»ryalne możno-
itali y zł°^°na z kilkudziesięciu ficu*-, na

h, w formacie in folio, bez ladnój z niskąd po-
k o ? i aKnaWetP°ciechy wyk°ny ̂ sna, nie tak pręd- 
7 L..J. y?  s°hie życzył, może być wykończoną...
•< -lźam się przeć eź do kresu i pragnę, przy porę­
cznej okazy i tobie ssan. ziomku! ją zaprezentować, 
(uź nie żyje zacny i życzliwy mój przyjaciel Adr. 
(rzyżanowski I... n« jego więc mieiscu, ze swego p->_ 
'riarchalnego stanowiska, racz łaskawie pracom mo­
im pobłogosławić.

Rękopism i kilkadfiesiąt rycin do drugiego tomu 
Wspomnień eti. (*) już oddawna jest gotowy. Cze­
ta on wydawcy, którego w autorze zapeWne' nj ,
óę nie doozeka... Jostto powieść h storyczna chara- 
iteryznjąca wieki upłynione: wyjątki z niej już ko- 
nunikowałem kilku literatom. Pozwolisz szanowny 
iomkul że jój ułamek przy okazyi złożę u stón 
woich. Już pisano u nas romanse historyczne nrze- 
lież na nieszczęście bez żadnego względu na histo- 
.yą i charakter wieku. W mojej powieści ja się nie
powierzam poetycznój lmtazyi 10C2 ,yiko ■ . .
Soi. p n y s tilo , piórem Shj, oeh,. ?
   "‘zyjmij etc.

; Ł -  -
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mówi, że 7 5 0 0  kies dał wielkiemu wezyrowi 
uzyskanie konsensu na dzierżawę c e ł ,  inne 

dwie mniejsza summy na 1 0 0 0  kies i na 7 5 ,0 0 0  
piastrów, były nagrodą za dobre jego usługi. 
Papiery te przedłożono M ehnedowi Ali paszy, 
który zaprzecz i  prawdziwości swojej pieczęci 
(p ieczęć zastępuje jak wiadomo na W schodzie 
podpis). W zywany jednak dwukrotnie do inda- 
gacyi i konfrontacyi z bankierem nie staw ił się. 
Rząd chce pokazać się energicznym w  obec hat 
humajonu, a posłowie zachodni zachęcają go do 
tego , aby wytępić hydrę przekupstwa pochła­
niającą większą część zasobów państwa i n:e- 
zważ*ją na bliskie krewieństwo obwinionego 
z sułtanem. M ówią, żo do sprawy tej wyzna­
czoną będzie komisya pół europejska pół tu­
recka y a oskarżony twierdzi, że przeciwnicy 
jego umyślnie chcą go zgubić, aby zabezpieczyć 
się przed powrotem jego do gabinetu. Jedna tyl­
ko okoliczność uderza, że Omer pasza miał p o ­
w iedzieć, że w  całym Stambule jednego ma 
tylko przyjaciela, a tym jest Mehemed Ab pa­
sza. S ąd zą , że sułtankt Alida wybawi z kło­
potów męża swego. Podobna do tego sprawa 
j«st zmarłego Tahira paszy intendenta sułtanki 
Walidy; od syna jego Husseina beja, stojącego 
na czele konsumpeyi i ogromny majątek posia­
dającego, rząd domaga się zwrotu znacznej 
summy.

— Oprócz podanych już (w  wczorajszym  
przeglądzie) doniesień z ostatniej poczty stam­
bulskiej na Tryest z dnia 1 6  b. m., nie wiele 
więcej przywiózł parowiec „L!oyda“. Cała u- 
waga publiczna w yłącznie na Krym skierowa­
na. Wiadomości ztumtąd nadeszły 15go statka­
mi p'.rowemi „Himalaya" i „C*radoc“ i utrzy­
mywano, że 16go miała się rozpocząć kanona­
da, ale list oficera angielskiego z pod Sebasto- 
pr>ia odwleka rozpoczęcie ogólnego bombardo­
wania na dzień 18 b. m. Hanni w Skutari w  tak 
wielkiej znajdują się liczbie, że część ich któ­
rej niemożna było pomieścić w szpitalu prze­
niesiono na okręt turecki, który na ten cel u- 
reądzono. Rada wyznaczona do wprowadzenia 
w życie tsnzimatu sułtańskiego, odbywa co­
dziennie posiedzenia. Parowcem tym „Lloyda" 
otrzymano jeszcze wiadomości z Durazzo w Al 
banii po dzień 1 8  b. m. Niemożna tam być pe­
wnym życia, bo po gościńcach i wsiach rabunki 
i rozboje codzienne.

Kraje Czarnomorskie.
Soldatenfreund  mówi, że ma niemylne wia 

domości o stanowisku obustronnem wojsk w Kry­
mie i o rob >tach oblężniczych wojsk sprzymie­
rzonych. W edług niego, po ścieśnieniu obrębu 
oblężniczego, sprzymierzeni stoją w następują­
cym porządku: Na prawem skrzydle wojsko 
*ngiehkie, w  centrum Turcy i oddział sprzy­
mierzonych, na lewem Francuzi. Odwrót do Ka- 
dikoj i B a ła k ła w y  za s ło n ię ty  je s t  dywizyą z ło ­
żona ze wszystkich oddziałów wojskowych.
Prawe skrzydło opiera się o ruiny 1 - ^ --------
lewe o zatokę strzelecką, niedaleko

zona ze
Prawe skrzydło opiera się o ruiny Inkermanu, 
lewe o zatokę strzelecką, medaleko ruin da­
wnego Chersonesu. Obręb zatem oblężn.czy wj;- 
n-si mile niemiecką długości, i nastręcza dość 
miejsca i dogodnych pozycyj dla rozstawienia 
dziaf wałowych. Służba inżynierska obu wojsk 
sprzymierzonych, rozdziela się na _ y& • 
Dwie takich bryi«d ..Ł bow ych  .b . ,a o «  o lo -  
żby w bateryach i przykopach na 2 4  godzin, 

J i - . . ___Sanerv. Dioniery i pie-* o v  w  u a ic r y s i / i i  » p * “ “ i  . . #
poc-em inne następują. S apery, ^ *j]e"
chott użyta do k o p a n i a  szańców. by­
wa o 9ej rano i wieczór o j- rty-
lerska sprawowaną jest PrK?z of^ / ° . w 
szych, z których zs^ sze  dwóch pełni służbę 
p i z  24 godzin. Baterye pplowe w małe, tyko  
części użvt3 są do oblężenia, _ a w.ększa częśćczęści użyte są «*- - ,"»—““
ich stoi w pobliżu głównej kwatery obu na­
czelnych w o d z ó  r ,  aby na każdy dany znak 
r iszy ć , gdyby Rosyanie z północnych warowni 
gotowali siS wyruszyć przeciw oblegającym.
Roboty oblqbn}??a, P°. stronie francuskiej sz ły  
znacznie wolniej’ h > i grunt trudniejszy do ro­
bót i dział* nieprzyjacielskie dotkliwiej mogły 
raz ć, roboty te jednak z wielką wykonywano 
dokładnością- Anglicy postępowali szyb iej, ale 
musieli się stosować do Francuzów i nie kaza­
n o  wysuwać się im zbytecznie naprzód, ale aby 
roboty obu wojsk rowno postępowały.

Główna kwatera k sięc ia  Menszykowa m ówi 
dalej ten dzienn k, była 9go w  Armsjańsku na 
5 wiorst od Perekopu, gdzie o c z e k iw a ł na dy- 
w izve Engelhardta i Liprandego, które je sz cz e  
nie były nadeszły. Lubo zap rzeczan o , aby ks.
Manazyków był w Per ^  tak jestl
niezawodnie, w s z e l a k o  $ .  f d r o ż  od­
być we 2 4  godzin P00* ^ , ’ Potwi er­
dza się to  i tem nawet, że on do do­
wództwa floty, a jenerał f>*n“enbenrS ^ w od zący  
4tym korpusem idącym do Krymu, mianowany 
został g łó  wnodo wodzą *ym wojskami w szystk.e- 
mi lądowemi na półwyspie. O de ruchów 
wojsk sprzymierzonych wn sić można, starają 
się one zastąpić brak jazdy, zajmując stanowi­
ska swoje pośród lasów i z a r e ś l i ,  g iz ie  ich ta- 
tarzy i cyganie wspierają w rozmaity sposon.
W iększa część mieszkańców Krymu sympaty­
zuje z wojskami sprzymierzonemi i zaopatruje 
takowe bydłem i żywnością jak najobficej 
Przytem tatarzy ci i c y g a i i  dopuszczają się 
n a jw ię k sz y c h  okrucieństw n a  R o sy an ac h  w Kry­
mie zamieszkałych, osobliwie zaś na K ara itac h
(sekta żydowska), pustoszą ich posiadłości i ------  --  uziarami, 1 o7 brygów  i szoone
książę Menszyków zmuszony był wydać g r o - 1 rów z 8 0 0  działami. Parowych okrętów wojennych ró

źaą edezwę, zagrażającą szibienicą za poro­
zumienie się z nieprzyjacielem i udzieloną mu 
pomoc, tudzież za mordy i łupiestw o. Nie mi­
nie te i  dzień- jeden, żeby kozacy nie dostawił' 
kilku poszlakowanych do głównej kwatery.

Z ałoga twierdzy gotową jest bronić się do 
upadłego — mówi w końcu Soldfr. —. i po­
święci wszystko, byle ni*; oddać tw ierdiy w r ę ­
ce sprzymierzonych. Cała flota z ło ż y ł» przy­
sięgę, że w ostatecznym razie wysadzi się ra­
czej w powietrze a nie podda się. Admirał N a­
chimow doświadczony marynarz oznajmił swoim 
podwładnym, że nre pomyśli od odwrocie.

— Jenerał Espinasse, który w Paryżu bawił 
za urlopem, popłynął do Krymu chcąc wziąść  
udział w szturmie na Sebastopol, by się oczy­
ścić z zarzutu jaki mu czyniono z powodu strat 
doznanych w Dobruczy. Wraz z bombardowa­
niem m asta wojska sprzymierzone rozpocząć 
miały ogień na warownię konstantynowską, że ­
by nie być wystawionymi n i ogień tej warowni 
po wzięciu już głównej twierdzy.

— Rosyjskie pos'łki, piszą z Waray 16go do 
F rem denblatt, należące do 4go korousu piecho­
ty zbierają się na wzgórzach pod Bakczysera- 
jem ku Belbekowi, widocznie, aby krążącą 
w tej stronie flotę egipsko-turecką i oddziały 
które w ysiadły na ląd pilnować. Ponieważ w tym 
punkcie obwarowały się i strzelają rozpalonemi 
kulami na statki przewozowe, które się zbliża­
ją ku brzegom, przeto lord Raglanjako dowodź- 
ca prawego skrzydła korpusu oblężniczego wj -  
s ła ł  2 0 ,0 0 0  żołnierza, któryby zagrażał owej 
pozycyi rosyjskiej. W  dalszych z Krymu donie­
sieniach mówią, żejen . LiiJers z 1 5 ,0 0 0 przy­
być miał do Sebastopola, (byłyby już o tem de­
pesze z Petersburga nie przemil czały), a ko­
mendant turecki w Galaczu twierdzi, że jenerał 
Ludera bawi w Izmaiłowie i niedawno przegląd 
wojsk w  Reni odbywał. Pewniejsza t ’ , że 
w S  mferopolu stanął jenerał Liprandi. Do­
wiadujemy s 'ę , że sprzymierzeni obrali sobie za 
punkt atacu południową część miasta wystają­
cą. Wiadomo, że w łaściw e miasto Sebastopol 
zakryte jest od zachodu przez zatokę kwaran- 
tauy, a od północy i wsch-du wielkim i małym 
portem. Południowa tylko strona lądowa na pół 
godziny ciągnąca s ię , nie była dostatecznie ob­
warowaną przeciw tak strasznej sile. Dla tego 
wysypano tam okopy i mur otoczony jest ze­
wnątrz szańcami uzbrójonemi w liczne działa. 
Przeciw temu punktowi sprzymierzeni kierują 
swój napad z artyleryą o wiele wyborniejszą 
niż rosyjska. Wyglądamy codziennie skutku te­
go ciekawego oblężenia. Jutro przybędzie tu 
zapewne Omsr pasza, aby odbyć przegląd dy- 
wizyi korpusu rumslsksego przr z ciaczonej do 
Krymu, która popłynie 8  parowcami i 6  okrę­
tami żaglow em i. Sian zdrowia w wojsku sprzy- 
mierzonem nie n a jgo rszy , a le  w B a fa k fa w ie  po­
trzeb a  koniecznie mocnej na wszelki wypadek 
rezerwy

żnćj mocy: 115 kołowych, między tem i 80  z 4 2 4  dzia­
łam i, 12 szrubowych liniowych z 1 ,12  0 dz ia łam i, 3 7
fregat szrubowych i korw et z 4 7 O działam i. __  Francya
ma okrętów  żaglowych: 40  liniowych z 3 ,9 5 0  działam i, 
50  frega t z 2 ,5 1 0  dz ia łam i, 2 0 korw et z 52  8 działam i, 
160 brygów z 1 ,240 działam i; parow ych: 60  kołowych 
z 3 0 0  działam i, 2 0 szrubowych liniowych tudzież fre­
g a t z 8 0 0  działami. O kręt liniowy o 1 2 0  działach  ma 
wraz z oficerami około tysiąca ludzi osady i zwykle na 
6 miesięcy żywnożci, a na 4 m iesiące wody. P rochu  na 
takim  okręcie je s t około 1 ,0 0 0  centnarów , ku ł 3 ,0 0 0  
centnarów . Każdy bok okrętu  trzechm ostow ego, wyrzuca 
za jed n ą  salwą 2 ,0 2 8  funt. ang. żelaza. Zwykle cały 
ciężar okrętu liniowego o 1 2 0  działach wynosi 4 ,6  7 0 
tonów, z których 2 ,4 6 0  idzie na okrę t, a  2 ,2 1 0  na ł a ­
dunek. O kręt liniowy kosztuje z całdm  uzbrojeniem  i 
umasztowaniem ; w A nglii 1 1 7 ,2 0 0  funt. szterl., we F ran - 
cyi 9 7 ,150  funt. szterl. Do tego nie liczą kosztów  m a­
chiny parowój na okrętach parow ych, a  m achina o sile 
600  koni, płaci się około 3 0 ,0 0 0  funt. szterl., tak  iż 
w ogóle okręt liniowy szrubowy kosztu je blisko 1 4 0 ,0 0 0  
lunt. szterl.

—  Adm iralicya angielska zam ów iła w kilku  w arszta­
tach okrętów  nowego rodzaju sta tk i wojenne, m ające być 
przeznaczone na wiosnę na m orze B ałtyckie. Są  to  b a ­
terye pływające. S ta tk i te  będą bardzo płaskie z potrójną 
wręgą spodem, bo przeznaczone do dźw igania znacznych 
ciężarów. N a każdym  bowiem takim  sta tku  zbudowana 
będzie z drzewa i żelaza strzelnica trzem a działam i na ­
jeżona. Ściany jć j żelazne na 9 cali grube, i na  każdą 
tak ą  warownią p ływ ającą, po trzeba będzie 3 5 0  tonów 
żelaza.

Przyjechali od d. 2 6 g o  do 2 7 g0 października.
H O T E L  PO LLEK A . H arad au er K aro l fm por., N eu- 

m ayer A ntoni c. k. oficer ze Lwowa. K uhfahl Adolf fa­
brykan t asfaltu z W rocław ia.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. K rzysztof Czuczawa kupiec 
ze Stanisławowa. Kleczkowski F ranciszek  wł. dóbr z P e ­
sztu. Bobrownicki M ieczysław wł. dóbr, Pichel W aw rzy­
niec porucznik z W iednia.

H O T E L  R O S Y JS K I. H r. T arnow ski J a n  wł. dóbr 
z D rezna. H r. M ieroszewski Sobiesław  wł. d ó b r z Polski. 
J a n  D obrzyński dzierż, d ó b r z  Jodłow y. H enryk  O dro­
bina D r. med. z Przem yśla. A leksy Służew ski w ł. dóbr 
z synem z Galicyi. N . R ieler wł. d ó b r ze Szlązka. W il­
helm  U rrisk  porucznik z Górz.

Wyjechali. Zwierkowska A leksandra  do Polski. 
Konieczna M arya do P rag i, C hristiani na Kronw aldzie 
Teodor do Sędziszowa.

^anifca raieiscawa I turranican*.
Kraków, dnia 2 7 października. Z dniem  1 listo­

pada r. b. zaprowadzonym zostaje w mieście K rakow ie 
podatek konsumpcyjny.

—  K uryer W arszaw ski donosi o śm ierci A ugusta  Szu 
ca, b. oficera inżynieryi. Pu łkow nik  Szulc rodem  z P ło ­
cka odznaczył się w wojnach Syryjskich Ib raim a paszy. 
Dowodził obroną A kry, (S t. Jean d 'A cre), gdzie mocno 
by ranny. W  ostatnich latach  zostaw ał w K airze en di 
spotubilile. B y ł on przyjacielem  egipskiego m inistra  woj­
ny bohm ana paszy (pułkow nika Selves) i niepom ału także 
przyczynił się do organizacyi arm ii egipskiój za M ehm eta

i. U m arł w K airze r. b. i znaczny zostaw ił m ajątek 
K uryet wzywa sukcesorów jeg o , aby się z prawam i swemi 
do spadku zgłosili.

Przypom inam y czytelnikom , iż z dniem  1 listopada 
wchodzi w życie praw o, mocą k tórego miejsce papieru stę- 
I iłowego wszelkićj w artości i przeznaczenia zastąpią znaki 
stęplow e, k tó re  wedle przepisu przylepiane być winny na 
papierze m ającym  nosić stępel. N iem nićj zbliża się ostate­
czny term in do uiszczenia 2 ćj ra ty  pożyczki pubłicznćj 5 0 0 - 
m ilionow ćj, przypadający na dzień 6 listopada. Dogodnićj 
przeto i stronom  i k a ss ie , je ś li ra ta  wniesioną będzie przed 
n idejściem d iia ostatniego.

—  D otknięte w tych czasach srogim  pożarem  miasto 
Siedlce, było niegdyś wsią dziedziczną Siedleckich i od 
nich to  ja k  widać wzięło swą nazwę. T rzy sta  blisko la t 
tem u, to je s t  w r. 154  7, przywilejem  Z ygm unta I ,  do 
rzędu  m iast podniesione, stało  się w X V II  wieku w ła­
snością W odyńskich. A leksandra O g iń sk a , hetm anowa 
W- L ., w drugićj połowie X V IIIg o  stó lec ia , wystawiła 
tam  obszerny pałac, dokąd zjeżdżało się mnóstwo gości 
na  za awy, u jz ty  i rozryw ki, a naw et k ró l Stanisław 

1 7 8 ąSt' ^ r a t . C10teczny hetm anow ćj, baw ił tam  w lipcu
■ u_  1 Poc*ęjmowany by ł z  jak  największą wspa-

Hca d a 4' g r z e s z e n i u  królestw a, Siedlce były sto- 
ą dawnego Województwa Podlaskiego, a  potćm guber-

Do * T i ■ " " " T i  ° beCnie ZaŚ Sł<s"n ć m  m iastem  powiatu. 
Do ważniejszych tam  gm achów n a le ż ,:  kościół parafial-

’ i J b; a ł  Powiatowe, u rząd  pocztowy,
szpital M aryański i szkoła powiatowa o 5ciu klasach.

w y Z i  bUd0QWniCZy k r ę tó w  w Kołobrzegu
d C  n ó w  '  P' V 8 lła  m orska A nglii i Francyi.“ 
D ługi pobyt jeg o  w obu tych krajach  i szczególne zaj-

zebrania V '  T  Postawiły go w możności,

° p°t?dze m°rskiśj obupaństw  zachodnich. N astępujące daty  będą zapewne cie-

gotowych i uzbrojonych okrętów  wojennych żaglowych: 
66 liniowych z 5 ,8 9 6  dzia łam i, 68 freg a t * 3 ,0 6 8  dzia-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kruków 2 7go października. W czoraj bardzo m ało 

pszenicy zwieziono na gran icę; ceny się nie zm ieniły, 
a tu  na targu  kleparskim  mimo tego m ałego dowozu, ku ­
pując} ch wcale n ie było i d la tego  nie było ruchu ża­
dnego i sprzedaż w lokła się tylko bez życia. N a  ceny 
płacone ostatniego targ u  m ożna było łatw o kupić  z  vrsf* 
pek , a lo  c a ła  sp rz e d a i  o g r a n ic z a ła  s ię  n a  m a ły c h  dro- 
biazgach po  dawnych cenach. Ż y to  i jęczm ień również 
bez p o k u ,'U , trochę z iarna z okolicy i z Galicyi nie zna­
lazły  odbytu; żyto płacono zaledw ie 1 0 %  do 1 1 % ,  j ę ­
czmień 8 / a do 9 %  złr,; pruskie ziarno ofiarowane po 
dawnćj cenie. R zepak bardzo pożądany i codziennie 
wyżćj idzie. N iejakie drobiazgi zimowego płacono tem i 
dniami 13 do 13*/^ złr. znaczniejsze ilości, gdyby się 
znalazły, zyskałyby naw et wyżćj o 15 k r.; letni łatw o po- 
kupny i płacony po 9 do 1 0 %  złr.

góle, wsiystkie operacye sprzymierzonych wymie­
rzone są głównie przeciw flocie wojennej rosyjskiej, 
ukrytej w wewnętrznym porcie Sebaslopolu. Zni­
szczenia tei tej floty można sif s pewnością w tych 
dniach spodziewać, i ten rezultat operacyj wojsk 
sprzymierzonych żadnój nie ulega wątpliwości. Ad­
miral Nachimow wystdsowaf do dowódzedw wojsk 
sprzymierzonych żądanie, i eby mu wolno było o-  
znaczyć przez zatkniecie stósownych chorągwi te 
miejsca warowni, które na schronienie sią dla ko­
biet i innych osób cywilnych przeznaczy, z warun­
kiem, iżby tak omaozone miejsca sprzymierzeni 
w czasie bombardowania oszczędzali. Żądaniu jednak 
temu odmówi! dowódzca wojsk ekspedycyjnych o- 
świadczając zarazem, że zostawia oblężonym wol­
ność oznaczenia pewnego czasu, w którymby lu­
dność Sebastopola niemogąca brać w jego obronie 
udziału, miasto to opuścić mogłe. Skutek bombar­
dowania z dnia 17go miał być istotnie okropny. 
Prawe skrzydło armii obleiniczćj pod jen. Bosquet 
usiłuje posunąć się naprzód, celem dopełnienia kom­
pletnego osaczenia twierdzy.

r  „ D epesze telegraficzne.
wiaHnmnćć *° D ' ,ennik Cuttolico podaje
wiadomość zapewne nieprawdziwą, f e miądzy Fran-
oyą i Sardynią zawarte zostało przymierze o nrze-
syłką 20,000 ludzi wojska piemontskiego na Wscbód

At e n y  20^0 pażd. Dziennik M inerw a  otrzymał 
ostrzeżenie. Baron Walter przyjmowany był przez 
Króle. Zakazano zbierania sią kupami po ulicacb.

A l e k s a n d r y a  19go paźdz. Odkryto tu wielki i 
szeroko rozgałęziony spisek rozbójniczy i zapobie- 
żono jego wybuchowi.

śtws pipierów publicznych I plcnlędij
W  i e d e ń .  K ursa telegraficzne z d . 2 7  paźd ziern ika : —  

A e ta h b  5-procent. 84 . _  M etaliki 4 %  -procent. 7 3 % .  
Metalik, 4-pr. 65 */„. —  4-pr. z 1 8 5 2  r. 9 2 .—  2 % -pv.

8 /»«•—  1-pr. 1 9 V4 z c ią g n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 .—  
Augsburg 1 2 0 ' / , . -  Loudyn 11  kr. 3 6. _ |  Paryż! 1 3 9 '/ . .  
Akcye Bankowe 122 8 . —  Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
dyn   Pożyczka z r. 1851 lit. A  , B .__
O st-D onau O am pfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  2 7 paździer. Bankn. austr. ż. 9 3 ' /
płacą 9 2 %  —  Pruski kurant iąd . 1 1 1  pł. n o 1/ . .  __
R uble  sr. nowe żąd. 103 płacą 1 0 2 . —  Cwancygiery 
nowe ż. l i s ' / 4 pł. 1 1 2 '/ , .  —  Cwancyg. stare ż. 1 1 3 */4 
Pł 112 */2. —  Im per ż. 85*/3- pł- 3 5 ł/ 3 . —  D ukaty austr. 
hol. ż. 2 0 %  pł- : 9 4/v  —  2 0 -franki ż. 3 4 %  pł. 3 4 */a - 
Idsty  zast. poi. ż. 9 9 */4 Pł*cą 9 0 % . —  L isty  zast. gal. 
*4 0 . 87 pł. 8 6 '/ , .  O bligi Indem n. ż. 7 6 3/4, pł. 7 6 */6.

K u r s  l w o w s k i  d. 23 paździer. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 4 6. —  D ukat ces. 5 złr. 59  kr. —  Półim peryał ros. 
10 złr. 5 kr. —  R ubel ros. 1 złr. 5 7 kr. T a lar pru- 

1 *łr. 51 k r—  Polaki ku ran t i  pięciozłotów ka 1 z łr. 
k r. —  K urs list. z a s t  w gal. stanpoInstytucie kredy-

h ywm : Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po z łr. __  kr. __
w to a2 5 —  Sprzedano 1 0 0  po złr. —  k. — .   DawaiU

K u r s  w i e d e ń s k i  i d  26  pażdziern. M etalik i 8 4 __
ł^owa pożyczka 7 3 3/4. —  Akcye Banku wied. 1 2 2 8 . __
Akcye kolei Żelazn, półn. 1 7 5 3/ 4. —  A gio od z ło ta 2 6 1/  
0(1 arebra 22 . —  Oblig. uwoln. g run t. 80 . -  p 0iy !
:*ka ostatn ia narodowa 8 7 3/ 4.

Kurs wrocławski Z d. 2 6go paźdz. —  Banknoty, 
•watr. 84  ' / 4 ż. —  Bankn. poi. 91 */4 ż. —  L isty  zastawne 
Polak, dawne 8 8 3/4 d. nowe —  d. —  L isty  zast. poznańs.
4 'p roc . 1 0 0 3/4 d a ją —  dto. 8 /g-proc. 9 3 %  żąd. —  Kolój 
Krakow, górn. Szląska —  ż.

Przegląd Polityczny.
% nad dolnego Dunaju 23 pażdziern. 

R* h . Nadessłe dsisiaj z teatru wojny wiadomo- 
« i ,  przynoszą nam następujące szczegóły o wypad­
ach  pod Sebastopolem. Sebastopol atakowany jest 
szczególniej silnie od północy przez flotę, a z dru- 
8'ój strony przez oddział wojsk sprzymierzonych 
wysadzony niedawno na ląd pod Belbekiem. W  o -

Kor. kop. z dnia 26go donosi co następuje: Kor­
pus piechoty pod jen. Liprandi, skoncentrował się 
w Perekopie według wiadomości nadeszłych przez 
Odfcssę z dnia 15go. Z Perekopu ruszył z 40 dzia­
łami przez stepy do Simferopolu, gdzie się z woj­
skom księcia Menszykowa połą zyć ma. Rosyjski 
przeto ordre de ba taille  jest następujący: w sa­
mym Sebastopolu załoga wraz z ekwipażami floty 
34,000 ludzi; korpus księcia Menszykowa pozosta­
ły po bitwie pod Almą 26,000 ludzi; nadciągający 
s Perekopu korpus jenerała Liprandi 24,000 razem 
84,000.

Według bezpośrednich wiadomości z Odessy z dnia 
l .g o , Rosyanie szań-ują się coraz mocniej pod 0 -  
dessą. Powszechne tam panuje przekonanie, że ope­
racye wojenne obrócą się po upadku Sebastopola 
jrzeciw Odessie. O marszu posiłków z Odessy do 
Krymu tyle wiadomo, że sprzymierzeni usiłują ao 
utrudnić przez postawienie dywizyi 12tysięcznój na 
Irodze prowadzącej z Eupartoryi do Symfer,pslu. 
Możność postawienia tój dywizyi w tem miejscu do­
wodzi, że książę Menszyków po bitwie nad Almą 
lopełnił drugi nieprzebaczony błąd strategiczny, 
sprzymierzeni przesyłają bez przeszkody oddziały 
swoich wojsk na wszystkie strony, a książę Men- 
izykow zmuszonym jest rozstrzelać swoje siły do 
iwalczenia małych oddziałów zanim do boju z ołó 
sną  ̂armią wystąpić może. 1 gfó~

O sze ta  N ow o-P ru ska  donosi z Wiednia iż od
ż T  Het“ ?• k'J austryack- n* not,’ pruska 

5 dma 155° b‘ JM* Pod względem formy pVedna-  
»czą, co do treści zaś, ma nadziej,, że mi.dzy o 
ju gabinetami tudzież całym Związkiem przyjdzie 
do zgody. r 11 °

Minister saski spraw zagranicznych p. Beust wy­
jechał do Berlina dla popierania tam missyi p. Pford- 
ten i podobno wraz z uim uda się do Wiednia. Obaj 
min'strowie mieszkają w jednym hotelu. Obaj mini­
strowie naradzali się już z bar. Manteufflem.

Dziennik Nordd. Cor. wychodzący w Szwerynie 
użala się, że okólnik austryacki z dnia 14go z. m. 
rozesłany był do wszystkioh rządów niemieckich, 
lecz „z wyjątkie a dworu meklemburgskiego." Wia­
domo, że obie Meklemburgie nio chciały przystą­
pić do przymierza austryacko-pruskiego.

Z arcybiskupem fryburgskim nie tak się rzecz 
miała jak to doniosła depesza telegraficzna przed 
parą dniami. Urzędnik miejski oświadczył arcybi­
skupowi, iż rejent raczył cofnąć śledztwo przeciw 
niemu rozpoczęte o nadużycie władzy. Arcybiskup 
oświadczył, U wyrządzono sprawiedliwość a nie 
łaskę. Na żądanie aby arcybiskup protokólarnie przy- 
iął oświadczenie urzędnika, wzbraniał się tenże 
podpisać protokółu z powodu, iż zdaniem jego jest 
to sprawa rządowa a on się do tego nie mięsza.

Przy otwarć u sejmu prowincyonalnego Wielkiego 
Ks. Poznańskiego prezydent naczelny p. Puttkammer 
przemówił o nowej organizacyi stanowój, równają- 
cój Poznańskie z innymi krajami korony pruskićj, 
tudzież o wylewaoh wód i że rząd starać się bę­
dzie zapobiedz nędzy, a sejm wezwany jest do po­
mocy w tym względzie.

Z Monachium doniesiono telegrafem, że w dnin 
26 b. m. umarła na cholerę królow a Teresa *nńo
króla Ludwika. ■» *ona

Kommodor Perry dowódzca eskadrv o u

^ i r o d ę WOdaCh j'8P0ń,kiCh’ Przyb, ł  do ^ryestu 
Ostatnie wiadomości z Indvi .  L 

28 września. Nie przynoszą “ »®bay sięgają do 
że jeden korpus perski w „  6 n,c wainego, prócz 
braku żywności i z łe™  Ł r,w  zbuntow ał się dla

 , ® obchodzenia się. Dowódzca
cz go
antonu ____  _

Powstańcy pobici ponownie

jego uciekł do Turkom ° 7 hodienia .
Z Chin donoszą “7?“. ’ ,8CZ schwytano.
szcze 10go wr««6n- I,łen ,e Kantonu lr»»ło Je‘  
Drzez nesarcti l a* Powstańcy pobici oonowmeoesarskichi miei; gi,  do 0^ ^ 0tu.
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Kundmachung.
[jST. 2 5 ,2 5 5 .]  Zur Erzielung der erwtinschten Gleichar- 

tigkeit und Einheit in dem Yerkehre der ais Osterr. 
Speclal-Commissionen ftir die Betheilung osterr. Kiinst er 
an der im Jahre 1 8 5 5  zu Paris stattfindenden al gemei- 
nen Industrie- und Kunstausstellung bestellten Kunstaka- 
demien in W ien, Mailand und V enedig kat das h. k. k. 
Ministerium fur Kultus und Unterricht lant Erlass vom 
7ten Oktober 1 8 5 4  Z. 1 4 ,6 7 5  es fflr zweckmassig be- 
funden, dass vom h. fe. k. Handelsministerium fur den 
unmittelbaren Verkehr mit der kais. Iranzosisehen Aus- 
stellungskommission in alien die Betheiligung der osterr. 
Industriellen an der genannten Ausstellung betreffenden 
Angelegenheiten aufgestellte Central-Comite auch fur den 
unmittelbaren Yerkehr m it der genannten Austellungs- 
kommission in Paris in alien die oster. Kunstbetheiligung, 
betreffenden Angelegenbeiten zu benutzen und zu diesem  
Behufe jenem  Central-Comite den Referenten in Kunst- 
angelegenheiten beim k. k. Unterrichtsministerium, Franz 
Grafen T h u n , als M itglied fur die Kunstangelegenheiten
beizugeben.

Durch diese Yerfugung tritt in der den Kunstakade- 
mien in W ien , Mailand und Venedig Qbertragenen, die 
W ahl und Priifung der fur die Pariser-Kunstausstellung 
bestimmten W erke osterr. Kiinstler betreffenden W irk- 
samkeit keine Aenderung ein; in alien ubrigen Bezieh- 
ungen aber stehen sie unter dem erwahnten Central- 
Comite in W ien, an welches sie ihre Antrage, allfalligen 
Anfragen cder sonstigen Berichte zu erstatten haben, 
indem sie durchaus in keine unmittalbare Verbindung 
mit der Ausstellungskommission in Paris zu treten haben.

W as mit Bezug auf die hierortige Kundmachung vom 
lOten August 1 8  54  Z. 18 ,0 9  9 zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht wird.

V on der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 1 7 ten Oktober 1 8 5 4 .

Lizitationstermin auf den lte n  Dezember 1 8 5 4  festge- 
setzt worden i s t ,  welche Lizitation in der Neusandecer 
Magistrats-Kanzlei abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt nach dem Marktpreis-Durch- 
schnitte der letzten 6 Jahre 6 5 9 fh 21 / 4 kr. CMze.

Die Pachtlustigen haben an dem bestimmten T age um 
die 9te Vormittagsstunde in der Neusandecer Magistrats- 
kanzlei zu erscheinen, und das 1 0 °/o-tige Vadium bei- 
zubringen.

Die Lizitationsbedingnisse werden bei der Lizitations- 
verhandlung bekannt gegeben, und es steht iibrigens frei, 
auch vor der Lizitation in die Lizitationsbedingungen 
beim Magistrate Einsicht zu nehmen.

Sandez am 2 4ten Oktober 18 54.

(1057) O b w ie s z c z e n ie . 0 3 )
W  celu uzyskania pożądanego jednakowego postępowa­

nia w udzielaniu się akademii sztuk pięknych w W iedniu, 
Medyolanie i W enecyi, które ustanowione zostały jako 
specyalne komissye dla artystów austryackich w celu udzie­
lenia się ogólnćj wystawie sztuk i przeroysłowości w Paryżu 
w roku 1 8 5 5  istnieć mającćj, wysokie c. k. Ministeryum  
oświecenia rozporządzeniem z dnia 7 października 1 8 5 4  
N . 14 ,67  5 uznało za stosowne, postanowiony przez wy­
sokie c. k. Ministerium handlu centralny komitet (d la  bez­
pośredniego udzielania s.ę z cesarsko-francuskiemi komis- 
syami wystawy pod względem udziału przemysłowców au­
stryackich przy tćjże wystawie co do dotyczących się 
spraw) użyć również do bezpośredniego komunikowania 
się z wyżćj wzmiankowanemi komissyami wystawy w Pa­
ryżu , w wszystkich sztukę austryacką dotyczących spra­
wach, i w tymże celu nadać temu komitetowi jako człon­
ka, Referenta w sprawach sztuki przy c. k. Ministeryum, 
Franciszka hrabiego Thun.

Przez to powyższe rozporządzenie nie zachodzi żadna 
zmiana w zakresie działania akademii sztuk pięknych w W ie­
dniu, Medyolanie i W enecyi co do poruczonego im wy 
boru i rozpoznawania dzieł artystów austryackich na wy 
stawę przeznaczonych, w wszystkich ale innych podlegają 
one komitetowi centralnemu w W iedniu, któremu wszyst 
kie swe projekta, zapytania lub sprawozdania innego ro 
dzaju, przedkładać są w inne,—  a to ze względu że one 
nie mają wchodzić w bezpośredni związek z komissyą 
wystawy w Paryżu.

Co odnośnie do obwieszczenia z dnia 1 0 sierpnia 1 8 5 4  
N . 1 8 ,0 9  9 do ogólnój podaje się wiadomości.

Z c. k. rządu krajowego.
Kraków dnia 17 października 1 8 5 4 .

;t053) K o n k u r s - K u n d m a c l i u n g .  (? )
[N . 9 2 5 2 .]  Provisorische Steuer-Einnehmer, Steueramts- 

łontrollorstelle im Verwaltungsgebiethe Krakau und W est- 
la liz ien .

Im Verwaltungsgebiethe der k. k. Steuer-Direkzion fiłr 
Krakau und das westliche Galizien ist eine provisorische 
dfceur-Einnehmerstelle m it dem Jahresgehalte von 6 0 0  fl., 
m d eine provisorische Steueramts-Kontrollorstelle mit dem 
lahresgebalte von 5 0 0  fl. in Erledigung gekommen.

Fdr diese D ienststellen und im Falle durch die Besetzung  
ierselben eine Kontrollorstelle mit dem Gehalte von 6 0 0 fl., 
sine Offizialstelle m it 4 0 0  fl., oder eine Assistentenstelle 
mit 8 0 0  fl. bei den k. k. Steueramtem in Erledigung kom- 
rnen sollte, auch far die Besetzung dieser Dienstposten, wird 
der Konkurs bis 2 5ten Novem ber 1 8 5 4  ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stellen haben ihre gehong dokumen- 
tirten Gesuche unter Nachweisung ihrer Bef&higung, insbe- 
sondere der Kenntniss des steueramtlicheu Dienstes und der 
^Mmtniss der deutschen und polnischen oder einer dieser 
verwaQdten slavischen Sprache mit der Angabe, ob und in 
wclchetn Grade sie mit Finanz-Beamten des Verwaltungs- 
gebiethes Krakau und W estgalizien verwandt oder ver- 
schwagert g;n ̂  und die Bewerber um die Einnehmer-, Kon- 
trollor- und O ffizialstelle, mit der Angabe, ob und auf wel­
che Art sie d;e Rauzion ;n dem Jahresgehalte gleichkom - 
menden Betrage zu leisten verm ogen, im W ege ihrer un- 
mittelbar vorge8etzten Behórde binnen der oberwkhnten 
F rist bei der k. t .  Steuer-Direktion in Krakau einzubrin- 
gen. 0Q ^er k. k. Steuer-Direktion.

Krakau am 2 it e n Oktober 1 8 5 4 .

OBWIESZCZENIE. (1055) 
PISARZ CESABS. KRGLEW. TRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
W } (1 ■« i a ł  u Iso.

P dttje do publicznej wiadomości, iż na źą~ 
danie W. Jana Hieronima Siefaaa Rgesińs* »ego 
O. P. D. adwokata w Krakowie pray alicy Po­
selskiej pod 1. 194  zamiesakelego, sprzedaną 
zostaaie pr^ez publiczną licytacyą w drodsse 
przymusowego wywłaszczenia, na satysf«kcyą 
summy złpol. 10 ,0 0 0  tud ież procentów zale­
głych w monecie polskiej courant do obligu u- 
rzędowego z <1. 6  lipca, 1849  r. przez Jozefa 
i Maryannę Steidl rów zeznanego, kamienica 
w mi scie Krakowie przy uiicy Flory ńskiej 
w gm. V. pod 1. 5 3 3  stojąca granicząc* na z -  
chó 1 frontem z uhcą pubiezr.ą F l o r y a ó s k ą ,  od 
północy s  kamienicą N. 532  p. Jakwba Mosta, 
o* południe z kamienicą N. 5 3 4  do sukcesso- 
rów ś. p. Ignacego Rotsrakiego należącą, na 
wschód z tyłami kamienicy N. 5 7 8  W. Kaje­
tana Szydłowskiego.

Zajęcie powyższej kamienicy uskutecznionem 
i ostało aktem k mornika sądowego Wojciech* 
Dzi&rkows kiego w dniach 7 ,  9 ,  1 9 ,  1 1 , 13  
msja 1 8 5 3  r. spisanym, którego treść wniesio­
ną została do ksiąg hipotecznych w dnu 17  
m*ja 1853  r. do 1. 3 1 5  Dz. Hip.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi i amie- 
nicy wyrakami prawomecnemi c. k. Trybunału 
Wiel. Ks. Krakowskiego Wydziału Igo z dnia 
3 0  prździernika 1853 r. i z dnia 1 czerwca 
1854  r. tudzież z dnia 30 lipca 1 8 5 4  r. w  I. 
In taneyi zaś wyrokami z dnia 6  września i z d. 
18 października 1 8 5 4  r. ta  drodze appeliacyi 
zapadłem! ustaucwione, są następujące:

1) Cena szacunkowa kamienicy pod l<cb. 533  
w gm. Y. miasta Krakowa przy ulicy Flo- 
ryańsksej położonej ustanawia się na pier­
wsze wywołanie w summie złp. 33 ,891  
gr. 18  w  monecie grubej srebrnej courant 
z możnością zapłacenia ceny tej w ban­
knotach cesarsko-austryackich według ich 
kursu do monety polskiej w czasie wypłaty, 
która to cena szacunkowa w braku licytan­
tów na trzecim terminie do %  części to jest 
do summy złp. 3 1 ,9 3 6  gr. 3  zniżoną zo­
stanie i od tak zniżonej ceny na tymże trze­
cim terminie bez nowych obwieszczeń dal­
sza licytaeya kontynuowaną będzie.

3 )  Chęć licytowsnia mający złoży na vadium 
»/10 część, ceny szacunkowej to jest złp. 
3 3 8 9  gr. 10  w mon cie srebrnej polskiej 
z możnością złożenia takowej kwoty w ban­
knotach cesarsko-austryackich według ich 
kursu do monety polskiej, w dniu utrzyma­
nia się przy licytacyi. W razie niedotrzy­
mania * dalszych warunków lieytfscyi skła­
dający vadium utraci takowe i nowa licy— 
tacya na koszt i stratę jego, nigdy z?,ś na 
zysk ogłoszoną będzie. Od którego to skła­
dania vadium, Dopierający sprzedaż Jaa 
Kanty Hieronim Stf fan Ri.esiński jest wolny. 

3 } Nowocabywca zapłaci podatki zalegle sto­
sownie do przepisów prawa i takowe sobie 
z wylicytowanego szacunku potrąci.

cyi. Przychody zaś z realności od dnia za- 
licytowama do niego należeć będą. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyen- 
ryi publicznej c. k. Trybunału Wie!. Księstwa 
Krakowskiego w Krakowie przy ulicy Grodz- 
kićj ped I. 106  o godzinie lOtej z rana posie­
dzenia swoje zwykle odbywającego, za popie­
raniem Jana Hieronima Stefana Rzesińskiego 
0. P. D. sdwokats w Krakowie przy ulicy Pc- 
sefsśiej pod 1. 194  zamieszkałego.

Do której wyznaczają się termina:
1 )  na dzień 4  stycznia )
2 )  na dafeń 8  lutego )  1855  r.

na dzień 8  marca )
Wzywają się przeto na takową lieytacyą wszys­

cy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele pra­
wa rzeczowe mający, aby się na pierwszym 
terminie licytacyi stawili i prawa swe przy u- 
stsnowieniu adwokata pod prekluzyą zspredu- 
kowali,

Kraków dnia 35  października 1854.
L ibrow ski.

rr. 29)

I n s e r a t y
ŚWIEŻY TRANSPORT (5 -8 )

za 1 funt wagi ros-
S!

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy, handel podpisany sprzedaje ta­
kową po cenach nadzwyczajnie nizkich a mia­
nowicie:

Czarną od złr. 2  do 9 |
Zieloną po „ 5  /
Ż ółtą  po „ G i 9 |

Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego 
handlu z pierwszemi w M o s k w i e  cn gros  
z Eiachtą handlującemi domami, stawiają go 
w możności zobowiązywania się do powyższych  
niskich cen. Herbata bowiem żółta karawa­
nowa tutaj po złr. 6  notowana, w W arsza ­
wie sprzedawana bywa po rs. 5 , zaś po złr. 
9 w Krakowie sprzedawana najprzedniejsza 
czarna lub żółta karawanowa herbata, w W a r­
szawie rubli srebr. 8  kosztuje.

Handel pod firmą A n ton i H o e lze !.

Znajduje się na sprzedaż każdego czasu z wol- 
nćj ręki, d ę b Ó W  zdatnych do budowy, ma­
jących średnicy od 16 do 32  cali sztuk 1 0 0 0 ,  

położonych w lasach G linn ika Średniego, w obwodzie 
Jasielskim , o 2 ie m ile od gościńca lwowskiego. Bliższą  
wiadomość powziąć można u właścicielki tychże, zamiesz- 
kałój w Krakowie pod 1. 22 w gm. V II. Piasek lub u pana 
Mandataryusza we Frysztaku. ( 1 0 4 4 -3 -6 )

Czyniąc zadosyć wielostronnym zapytywaniem panów 
właścicieli dóbr Królestwa Polskiego, polecamy z naszego 
głównego składu, wprost z nadsyłki

panów Anthony Gibbs i Synów w Londynie
prawdziwe niefafszowane

za zaręczeniem , po cenie 5 talarów i 5 srebrnych' gro­
szy w pruskim kurancie za 1 centnar ( 1 1 0  funtów) wagi 
pruskiój mający, łącząc w to opakowanie, franco do My­
słowic, a to za przesyłką należytości w pruskich albo pol­
skich papierach kassowych. —  Za wzór zaś użycia zale­
camy broszurę o Gtiuno  przez pana professora radcę 
dworu Stóckhardta  w Lipsku wydaną.
( 1 0 0  6 -7 -9 )  Schroeder  i Schd/fer  w Wrocławiu.

( lo c o )  ^ ) ^ H l a r e  ( 1 - 3 )
an sammthche OrtSObrigkeiten.

[n . nłił rin k. k. Iv.r6isb6“
n6rde wird G u ts k ó r p e r a C j n̂ tung
Neusandecer stadasene n‘7 JWa auf sechs
nach einander folgende: Jahre t e a u f  
vom 2 4ten Juni 1 S 55  bis dahu. -  der zweite

A n ton i K to b u k o w sk i  Redaktor odpowiedzialny.

4 )  Nowonabywcs zapłaci koszta exekucyjae i 
sprzedaży do rąk i za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego, na skutek oznacze­
nia tekowych wyrokiem sądowym i te z sza­
cunku potrącone m!eć będzie.

а )  Widerkaufy i inne cięż&ry hipoteczne, jskie 
będą produkowane i udowodnione pozosta­
ną przy nieruchomości i strącone zostaną 
nabywcy z szacunku, od których wider- 
kauiow opłacać będzie notsonabywca pro­
cent po 5%, K*ś bezwzględu na skutki klas- 
syfikacyi opłacać będzie procenta od tych 
summ skarbowych i instytutowych, które 
będąc prawomocnie na hipotece umieszczone, 
mieszczą się łącznie z summą produkcyj 
uprzywilejowanych w 3/4 częściach wylicy- 
towanego szacunku.

б )  Resztujący szacunek wypłaci nabywca wie­
rzycielom na skutek prawomocnej klasyfi- 
kucyi za assygnacyami c. k. Trybunału, 
w rublach srebrnych lub talarach pięcio­
złotowych srebrnych polskich, lub w ban­
knotach austryackich według ich kursu do 
monety polskiej w dniu wypłaty * to z pro-

v centem po 5/ioo  licytacyi.
7 )  Nowonabywca otrzyma dekret dziedzictwa, 

gdy dopełni warunku drugiego, trzeciego i 
czwartego i na mocy takowego obejmie po- 
sesyą kumienicy N. 533  w gm. V. położo­
nej, wedle osnowy zajęcia i w stanie w ja­
kim znajdować się będzie w czasie licy ta—

W yciągniono Nra na Loteryi Lw ow stićj w dniu 2 5
października: 58. 6. 39 . 35- 3. — P«yszłe ciiD
gnienie dnia 4 listopada.

C. k. teatr polski w  Krakowie.
W  sobotę dnia 2 8 października: S t t S r O S w i e C -

c*y*na i postęp c«»su> „szkic dramatŷ “y
komiczno-krotochwilny w 4ch aktach, a sceny wowskićj 
napisany przez J. N . Kamińskiego.

c .  k.teatr niemiecki wKrakowie
Z powodu prób i przygotowań do opery R 0 .  

p e r t  D i a b e ł  wstrzymują się niemieckie przedsta­
wienia do niedzieli.

W  niedzielę <inia 2 9 października (za w iesza  sie  
abonament') —  ; J * " I I K I t T
wielka romantyczna opera z tańcami i baletem w 5ciu aktach, 
treść Scribego i Delavigne, muzyka J. Meyerbeera.

Przyczćm uprasza się , aby zamówienia na stałe miejsca 
m ogły być wcześnie załatwione —  w przeciwnym razie ta­
to w e  niem ogłyby być uwzględnione.
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Drukami Czasu. Czapliński Antoni, rządzea drukami.


